-AMST ERDAM. 21 
eskadra lotnicza z generałem Bal- 
ho fa czele przybyła 0 £..13 m. 20 

do Amsterdamu, lądując w porcie 
iotniczym Shellingwoude. 

Zebrane tłumy zgotowały lotni- 

kom owacyjne przyjęcie. 

Przy lądowaniu jeden z płatow- 

_ ców uległ katastrofie. 

$ Trzech, członków załogi odnio- 
i Czwarty zagi- 
wdopodobnie. utonął. 


Śledztwo w Sprawie zagadkowego 
zabójstwa w Warszawie przed par- 
kie Ujazdowskim koło „Łobzowian- 
, gdzie padł ugodzony 

- nożem w serce 
18-letni Stanisław, Sadowski Ciak 
oprowadziło do aresztowania 
Wc kolegów ` zabitego, ` podejrza* 
ych: 0 współudział w zbrodni. - 

Oki z n wieczorem na 


3 i 


- padł jakiś jego rówieśnik i oi go 
nożem. Cios był śmiertelny. Zwłoki 
zabitego. przewieziono do. prosekto- 
w toku dochodzeń ustalono, że Sa- 
,  dowski wyszedł z domu około godz. 
CISTE] wieczorem w towarzystwie 


~ dwuch \kolegów: 


TE Chrolowskiego (Litewska 12) 'i 
PR Stefana Jańowskiego (Litćwska 7). O- 
DA baj koledzy byli obecni w chwili zabój 
E Jeden z nich pobiegł po wy- 
komisariatu i zameldował 
"Pam go. aresztowano. Na- 


aw. 


RAA owski po. zabójstwie kole- 


t 


sze „położył A Spać. 
dad ranem wywiadowcy. urzędu sled- 
:zeg0%. owal g0; G IE: 


sia 
ER 


ozeszła. Się pogloska w górnoślą- 
SORAKÓJ Ch przemysłowych. że do- 


*.wowej Fabryki Związków Azotowych 
Eliorzowie. inż, Adam Podoski z dn. 

l siespnia ustępuje" z zajmowanego 
amowiska i przechodzi na stanowisko > 
zelnego  dyrektara Towarzystwa 
kSploatacji Soli Potasowych. Nacze|l- 
ne dyrekcję fabryki Związków 'azoto- 

Chorzowie. obiąć. ma podobno 
, Kwiatkowski. który jed- 
naé ma również AZ, 
tyki. w Meat i 


AMSTERDAM. *2.7. — Okazuje 
eraz, że wypadek: hydroplafiu 


domu i nie mówiąc nic ro- 


elczasowy dyrekłor naczelny | 


— Wioska | 


| 
| 
= 


Mindeaburg więźniem Hitlera 


Ciężki atak po dymisji Hugenberga 


„Rym, wywołanym zatargiem z Hi- 


"Pragę. 


„tat przeciw Hitlerowi. 


włoskiego miał następiiący prze- 
bieg. 

Aparat. należący do eskadry 
czerwonej, noszący znak I Dini, 
opadł -gładko na wodę. lecz się za 
nurzył przodem i przewrócił, wsku 
tek czego uległ częściowemu zni- 
szczeniu. Dokoła sypały się szcząt 
ki samolotu. 

W hangarze lotniska marynarki, 
„w którem miano powitać lotników 
włoskich, zebrali się w południe 
liczni przedstawiciele władze” x 

Niedługo po przylocie ostatnie- 
z0 aparatu przewieziono generata 


sprawcą śmiertelnego uderzeńia no- 
żem lub też jeden z nich jest zabójcą. 

Jak wynika z zeznań rodziców zabi- 
tego, którzy są właścicielami -zakła- 
du ślusarsko - mechanicznego (Litew- 
ska 12), syn ich przebywał ostatnio w 
towarzystwie =- -~ 


nz Zz: dziewczyny, 


z 


„PONIEDZIAŁEK. 3 LIPCA 1955 r. 
K ATOWICE 


| UL MIELĘCHIBRO 2 - 
TELEFON 29-48 


| waniu 


Ralbo łodzią z aparatu 
wśród hucznych okrzyków Wio- 
chów į ludności holenderskiej. En- 
tuzjazm i ścisk był tak ogromny, 

| że policja z wielkim trudem utoro- 
wała mu drogę. Wreszcie musia- 

| no go przeprowadzić do sali oficer 


wina ląd 


skiej w hangarze. gdzie się potem 
odbyło przyjęcie. 

Minister holenderski Deckers 
złożył mu i lotnikom jego gratu- 
powodu tego wielkiego 


lacje z 


"przelotu nad Alpami i życzenia dal | 


-szej pomyślnej podróży, jaką mają 
jeszcze przed soba. żę 


rtelnego Giosunożem 


> roie Kolegów © „Piękną Lusię'? 


| nia i naiwidoczniej wiedzą, kto był 


JEJ pod przezwiskiem „Pięknej Lu 
si“.  Naiprawdopodobniej podłożem za 
róistwa była zazdrość któregoś 7 z kole 
gów o względy panny. PŚ c 

W ciągu wczorajszego dnia policja 
aresztowała 'ieszcze jednego z kole- 


Dalsze dochodzenie prowadzi urząd 
DIY: 


_ gów zabitego. 


10. on. 


ZEAE 


Fear 


f „Oby Bóg zaprowadził was ca- 
ło i pomyślnie do Ameryki j oby 
was powrócił w szczęściu i chwa- 


! ster. 


„Generał Balbo podziękował w 
kilku słowach ministrowi za ży- 
czenia. Następnie wygłoszono KLA 


ka dalszych przemówień. 

. , AMSTERDAM. 2.7. — Odlot es- 
kadry do Londonderry nastąpi iu- 
tro rano o godzinie 6-ej, jeżeli. wa 
"runki atmosferyczne będą odpo- 
- wiednie. 


Według uzupełniających aE 
mości hydroplan, który uległ katā-_ 
strofie, prawdopodobnie nie bę- 
dzie mógł wziać udziału w dal- 
szym locie. 


Z jego załogi trzy osoby soslar 
ły przewiezione do szpitala, a 
wśród nich komendant samolotu. 
kapitan  Balbini, który doznał 
wstrząsu mózgu. Dwaj inni ranni 


odnieśli skompl: kowane połamanie 
rąk i nóg. 


Mechanik Quintavalle- ponióst. 

śmierć. 

no do Amsterdamu. Przyczyna 

| katastrofy nie została jeszcze de- 
finitywnie ustalona. 


Zwłoki jego przewiezio- 


Stare i nowe grzechy p. Bernharda 


Dokola sensacyfn nego areszfowania w Król. Hucie 


* Aresztowanie generalnego dyrek 
tora hut Koncernu Wspólnoty In- 
teresów, Bernharda; Oraz ` szeia 
walcowni huty Królewskiej, Mor- 
cinka, zrobiło na Śląsku kolosalne 


wrażenie i jest żywo R. 


| 
| 
l 


ne. Jak obszernie w swoim cza- 
sie opisywaliśmy, generalny dyr. 
Barnhard był winieszany w Spra- 
wę szpiegostwa przemysłowego 
na rzecz Niemiec i w związku z 
tem aresztowany, Dochodzenje 


` WIEDEŃ, 2.2. Jak donoszą: dro-- 
gą  poufną z Berlina, prezydent 
Rzeszy „Hindenburg jest od pewne- 
go- czasu ciężko so. na tle ner- 
wowem. 

"Według pewnej. poważnej wer- 
sji, jest on już*od p'ęcu dni nie-- 
przytomny po: ataku :apoplektycz= 


tlerem na te dymisji Hugenberga. 

` Pogłóski te znalazły potwierdze- 
ni w telegramach. jak'e otrzymała 
„Wiener Allgemeine Zig” przez 


Według tych- w'adomości are- 
sztowania wśród oficerów niemiec 


k:ch są w związku z akcją.. laką |. 


prowadzi- wielki przemysł i kapi- 
Próba sił 
tej wałki między wielkim kapi ta- 
dem a Hitlerem była „dymisja Hys 
genberea,. a UE 


Gdy Fugenberg wrócił z Londy- 
nu zdyskredytowany. znanym me- , 
-morjatem w sprawie kolonij- n'e- 
mieckich — skorzystał z tego Hit- 
ler i w sposób stanowczy doma- 


gał się jego usunięcia. 

Na tem tle doszło do tak ostre- 
go starcia. między kanclerzem, a 
prezydentem Rzeszy, że Hinden- 
burg, tknięty paraliżem. przewie- 
ziony «zostat dos Neudeck, gdzie 
RAE obecnie odcięty od świa 
ta. jako więzień Hit'efa. 

*Liczni urzędnicy krym: nalni -0- 
toczyli zamek w Neudeck i'nie do- 
puszczają nikogo z zewnątrz. 

_ Lekarze narodowo - socjalisty- ; 
czni. spełn'aiący wszystkie: Tozka- 
zy Hitlera, oświadczają, że stan ` 
marszałka iest bardzo. poważny b 


„że trudno spodziewać się rychłe- F 


time: 
TW 


's0 ) bolepszenia. 


jednak przeciw NISKA: po pewnym 
czasie umorz?*no z braku cech prze 
stępstwa. 

Powodem obecnego areSztowa- 
nia ma być Sprawa wykonywania 
przez hutę Królewską zamówień 
brazyliiskich,  opiewających na 
"znaczną partję szyn Zą kilką milio 
nów złotych. Z ramienia rządi . 
brazylijskiego odbierał te szyny 
na miejscu specialny delegat, któ- 


— 


względnie zakwaliiikowane do 
"wym. Szyny te następnie wędro- 
wały do Amsterdamu, gdzie już 
były zupełnie formalnie odbierane 
przez iungującą tam delegację rzą 
du brazylijskiego. 


wane są częściowo w stempel fat- 


cono Się do władz polskich z proś 
bą o przeprowadzenie dochodzeń. 


i szefa walcowni Morcinka. 
wiadomo jednak, czy przedmiotem 
dochodzeń nie sa także i sprawy 
-własne dyt: Bernharda, o których 


w swoOjmt czasie obszernie doios(- 


liśmty. Ze wzgledu na ioczące się 


władze odmawiają pe 
kich o: 


le do oiczyzny*, zakończył mini- 


ry przyjęte przez siebie szyny, 


W ostatnim czasie delegacja ta 
stwierdziła, że szyny te za0patry= - 


SZYWY, W związku z czem zwtó- 


Wynikiem tych” dochodzeń. ma 


sztowanie dyr. Bernharda 
być aresztow: ZPORR 


dochodzenia, prowadzące. śledztwo > 


przyjęcia, znaczył stemplem rządo 


* 
m 


y 


. Jak de są obowi 


nomicznej przepaści i w obiiczu ka 
tastrofy społecznej. 

Poszanowanie prywatnej wła- 
sności jest zupełnie słuszne — 
twierdzi da!ej Roosevelt — ale wy 
konywanie praw prywatnej wła- 
sności nie może być oddzielone od 
interesu całego społeczeństwa. U- 
znanie inicjatywy indywidualnej 
jest słuszne, ale indywidualizm ten 
ie może być źródłem nędzy i mu- 
si wziąć pod uwagę konsumenta 
robotnika i udziałowca, 

Prezydent Roosevelt zgadza się 
z zasadą wolnej konkurencji, ale 
równocześnie uważa, że w €po- 
ce kryzysu wolna konkurencja jest 
maszyną, która nie funkcjonuje. 
Godzi sę dalej na to, że państwo 
nie może się stać ani niepodziel- 


Prezydent Stanów  Ziednoczo- 
rych Roosevelt napsał książkę p. 
„Lokng Torward*, co oznacza 
„Spojrzenie w przyszłość”. 
Bardzo interesująca książka! 
Po gruntownem jej przestudjo- 
R: waniu odnosi się wrażenie, że 
RZUCA kierujący wielką republ: ką a=" 
s merykańską nie bardzo wierzy w 
trwałość obecnego ustroju gospo- 
darczo = społecznego na Świecie, 
a Taczej.. nie wierzy w to wcale, 
Szuka tedy dróg, któreby miały 
wyprowadzć Świat z matni i środ 
"ków, któreby zapobiec mogły ka- 
łastroiie. 


Przedewszystkiem więc — zer- 
wanie z liberalizmem gospodar- 
«czym, z zasadą „laissez faire, la's- 
sez passer“ fca oznacza w prze- 


Kł „ję | nym dyktatorem, ani tapte talai 
kim). “których państwo powinno D 
bezpośrednio lub pośrednio zada- 

Roosevelt twierdzi, Że zasada nie zarządcy całego przedsię wzię- 


„la'ssez faire“ doprowadziła Sta- 
my Zjednoczone do tolerowania u- 
; cisku adzy kliki, sprawowanej 


cia. 
Tradycyjną postawę ekonomicz- 
nego liberalizmu, który sprzeciwia - 


przez kiikuset potentatów na szko | się  wszelkiemu ustawodawstwu 
dę catego narodu. Naród ten — społecznemu, odrzuca ‘stanowczo 
po okresie n'ebezpiecznych złu- | Roosevelt i stwierdza, że w cza- 
dei > — ujrzał się na skraju eko- Sa dzisiejszych, 


państwo musi 


Niemieccy piraci 
mordują Rosjan i Chińczyków 


DAIREN, 2.7. — Na morzu chiń- 
skiem aresztowano z Niemców. o 
skarżonych o wymordowanie za- 
łogi „statku chińskiego „Szerga- 
naje", składającej sie.z 3 Rosjan i 
7 Chińczyków. Piraci wyrzucili. 


ten sposób statku w kierunku A- 
meryki z zamiarem sprzedania 
tam statku i ładunku. W. pobliżu 
Hiszigara statek uległ katastrofie, 
a bandyci wpadli w ręce władz, - 
które poszukują jeszcze dwóch 


ciała pomordowanych do morza wspólników . aresztowanych — 
4 wyruszyli na opanowanym w t Niemca į Szwaicara. 
Hitlerowcy walczą 
z Kafolikami 
BERLIN, 2.7. Wczoraj na obszarze tolików niemieckich, Związku  młodo- 


całych Prus tajna policia- państwowa 
obsadziła biura zbliżonych ideowo do 
partii centrowej organizacyj związków 
katolickich. Dokumenty oraz archiwum 
zostały opieczętowane. zarządzenia 0- 
bięły m. in. „Towarzystwo pokoju ka- 


<ianych Windhorsta i Katolicki zwią- 
zek młodzieży. Władze motywują te 
represje antypaństwowa działalnością 
wspominanych związków tł naduży- 
waniem przez nie instytucy] religij- 
nych i kościelnych dla celów polityki 
partyjnej. 


Zgon prof. W. Drabika 
-PO operacji 


A AWZ Soból zmarł w Warszawie sierocił żonę i 7-letniego synka. 
wybiiny malarz i dekorator tea- Boze. ich trudno opisać... 
'trów mieiskich, profesor  Wincen- 
ty Drabik. Śmierć nastapiła w 
Państwowym Instytucie Denty- 
stycznym Marszałszałkowska 149 

-~ po dokonaniu przez profesora 
"Meissnera operacji. Operacja ta 

"miała być bardzo „tatwa“, cho- 

 „dziło o wycięcie chrząstek na gór 

" nej szczęce. które powstały wsku 
dek źle funkcionujacej „przysadki 

mózgowej". Prof. Meissner doko- 

nał operacii pod narkozą. przy- 
czem, iak informują nas przyja- 
~ ciele“ zmariezo. chory nie był 

- przedtem badany przez lekarza 

 internistę, lecz tylko przez opera- 

E tora. EZ 

ZĘ woda 6 aa przeszło godzi 

me: prof. Drabika nie zdołano już 

po niei. mimo usilnych zabiegów, 

przywrócić do przytomności. W 

pót godziny. po zdięciu z fotety: 0- 

Deracyjnego = nastąpiła śmierć. 


Ministerstwo Komunikacji 
zarządzenie, które zmienia dotychcza- 
sowy : sposób wypłaty uposażeń pra- 
cowników nieetatowych, 
w kolejnictwie. , 

Dotychczas płacono pensje koleja- 
-rzom nieetatowym z góry. Obecnie od 
lipca pobory te będą wypłacane z do- 
łu t j. w ostatnim dniu AR mie- 
SACA REZ : 

Za czerwiec kolejarze FEE po- 
bory jeszcze z góry. Uposażenie to bę 
dzie strącane w ratach miesięcznych 
w przeciągu dwu lat, Uposażenie za Ji- 


piec otrzymają już kolejowi pracowni- 


S. D. prot, Wincenty BOBIK © 


R 


-wyda!o' 
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iązki wma 
które mie chce doprowadzić do Katastrofy 


jów, m. in. z Francji, Belgji, Ho- dlowych o informacje cô ier 
landji, Włoch, Hiszpanii, Czecho- | miejscowych gałęzi przemysłu 
słowacji Austrii Polski, Łotwy, | któreby mogły zastąpić tow 


| a. Rz = : 
Pracownicy Kolejowi nieetatowi 


otrzymywać będą pokory „z | 


pracujących | - 


Prośba szpiega 
0 wypialę emerytury 


Sensację nielada wywołała złożenie e 
skargi do Najwyższego Trybumalu Ad- 
ministracyjnego przez b. kapitana Ta- 
deusza Rudnickiego vel Rowińskiego 
(skazany wyrokiem sądu: okręgowego 
na 13 i pół roku więzienia za szpiego- — 
stwo). 


rozciągnąć opiekę nad wypadkami 
przy pracy, nad starością i niezdol 
noścą do pracy. Prezydent stwier 
dza, że to powolne rozszerzenie 
się społecznej działalności ze stro- 
ny państwa jest nieuniknione i do- 


broczynmne. Jest to tylko kwestia Rudnicki zaskarżył decyzję M. s. 
właściwej pieczołowitej organi- | Wojsk. wstrzymującą mu wypłatę e== 
zacji. merytury z powodu procesu o szpie- 


gostwo i domaga się cofmęcia tego 
„zakazu do czasu ostatecznego rozstrzy 
gnięcia jego sprawy przez sądy. Wwy 
szych instancyj. 


360 


Po czterodniewej walce: ze śmiercią > 
wyrwano z grobu - | 


9 zasypanych górników 


BUDAPESZT. 2.7. — Po 4- 
dniowych wysiłkach. dziś udało 
się uratować 9-ciu górników, za 
sypanych ziemia w czasie kata- 
strofy w kopalni Sodvmar. 

Zmałeziono ofiarv katastrofy 
w stanie wielkiego wycieńcze- 
nia i natychmiast przewieziono 
je do szpitala. 

Akcja ratunkowa trwa w dal- 


Jak widzimy, uwagi zawarte w 
książce prezydenta Roosevelta są 
wcale ciekawe i zasługują na za- 
stanowien e, 


dwóch zasypanych, którzy w 
chwili katastrofv znajdowali się- = 
na innym odcinku kopalni 
Nadzieja na uratowanie ich - 
jest jednak znikoma. Tak z po- 
wodu dlugiego okresu czasu, k : 
ry upłynął już od chwiłi ka 
strofy, jak ze wzgledu na to, : 
dwaj zaginieni górnicy, praco- 
wali w miejscu narażonem na 


szym ciągu. wielkie niebezpieczeństwo w ra 

Brakuje CE I jeszcze | zie katastrofv. 

3 36: ( 
isdi organ zują bojkot 
Niemiec 

LONDYN, 2:7. — Meschcsier my, Egiptu i Stanów, „ Ziednoczo- 
anuar ee R CEÓY o DO nych. i 
jektowanej w Londynie wszech- 
RO oeren żydowe Przedmiotem konierenci pea 


skiej w celu zorganizowania boj 

kotu gospodarczego Niemiec. ~ 
W konferencii maja wziąć u- 

dział delegaci żydowscy z 40 kra 


-nia bojkotu towarów, | 
cych z Niemiec, natom 


cono się do RAE {25 ha 


Norwegii, ja Szwecji, Palesty | pochodzenia niemieckieg RR 
):3€:( SE 


Bezrobocie w Ameryce 


troche zmalało 


WASZYNGTON, 2.7. We- ] nach Zjednoczonych w. ‘marcu, da 
dług sprawozdania Amerykańskiej | chodząc do cyfry 13.359.000. O 
Federacji Pracy maximum bezro- | marca zauważyć się daje stała po 
bocia osiągnięte zostało w Sta- | prawa. W kwietniu znalazło pra- 
cę 629.000 ludzi a od 1 maja ar- 
mja bezrobotnych m 


cy nieetatowi z dołu, 
3% 

Zarządzenie to jest bardzo ważnem 
wydarzeniem dla pracowników pań- 
stwowych. W. Polsce we wszystkich 
instytucjach państwowych wypłaty po 
borów pracowników etatowych i kon- 
traktowych były dotąd dokonywane -z 
góry. 

Zarządzenie Ministerstwa Komunika- 
cii jest wyłomem w dotychczasowym 
systemie. i 
- Zmiana ta została spowodowana i 

względami oszczędnościowemi, bo |. 


Akt oskarżeni zarzuca p. Ra 4 
czowi postugiwanje się "zę 


tes sposób oszczędza się wypłatę. jed- 


w sądzie Skręgowy m, b 
„mei pensji miesięcznej. $ 


interesow anie. 


„OR. © 


a 
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f Przed około rokem głośna by- 

ła na Śląsku 

ć alera przemytniczą 

"znanej niemieckiej firmy A. E. G. 

(Allgem. Elektr'citits Gesellsch.) 

mającej swą centralę na Polskę w 

Katowicach, (Mariacka 23). 

` Wówczas to. o czem obszernie 

donosiliśmy, dokonały organy 

'. straży granicznej 

S dokładnej rewizji magazynów za- 
pasów | ksiąg 

z których wynikało, że niewyra- 

biane w Polsce części urządzeń in 

- stalacyjł światła elektrycznego 

 przemycano - 

`- — przez zieloną granicę, 

"do kraju i dostarczano je licznym 

| zakładom przemysłowym i tech- 

micznym zarówno na Śląsku, jak 


skiego. 
W związku z wykryciem afery 
został aresztowany prokurent fir- 


__ dniowym pobycie w areszcie śled- 
ym — 


o ara E. G: 


renegat 
Berlinie, na wieść o wy- 


swój przyjazd. 

 zatrzymat się nadał zagranicą 
> dopiero wówczas 
Katowic, gdy ukończono pierwszy 
etap dochodzeń. 

Obecnie wyszły na jaw nowe, 


"W medzielę nad ranem og odz. 4.30 
A. policie  Komisarjata 
A - GWOTCOWEZO w Katowicach o napa- 
zi cowym, jaki miał miejsce 

o. Næ miejsce udali 


że do przechodzącego 


Karola KS 


znany dni który przytożywszy 
Imi rewolwer do piersi, zażądał wy- 
dania pieniędzy. Na wszcozęty przez 
Księdza alarm, podbiegii towarzyszą- 
cy rabusiowi meżczyzna i kobieta, a 
w zamieszaniu jakie się wytworzyło 
Ksiądz zdołał: uciec. 
` W toku zarządzonego pościgu uięto 
napastnika, którym okazał się znany 


Nieudana demonstracja 


Ww ubiegłą sobotę wieczorem platno- 
wilk komumiści pochód przez ulicę Ka 


pod gmachem generalnego konsulatu 
imi > przy ul. Sokoiskiej. 
zbiórce komunistów 


6-01. wieczorem zbierających się na pl. 
‘Andrzeja t8-stu członków KPP, któ- 
rych prewencyjnie osadzono w aresz 
cie. Z pośród zatrzymanych wypusz- 
czomo w godzinach wieczornych kit- 
kumastu, zatrzynmjąc jedymie organiza 
torów: Franciszka Golenia z Nowej 
Wsi, Gerharda Rolnika z Bielszowic 
i Wilhelma Czeczota z Wielkich Haj- 


zkowej. Zostali oni 
yspożycii vui Sadowyoh 


raiszego wieczora zatrzymała 
w Król Hucie niei- Kaczmar- 


Se _ lekkiego podniecenia alkoholem 
m iewywał ku oburzeniw przechod- 

iw znaną niemiecką piosenkę „Wir 
halten Psa GA i Fest zusammen...*, 4 kie 


"ży Granicznej 


i w innych częściach Państwa Poł 


my niej, Broda, którego po kilko- - 


i 
wsky. który w tym czasie“ 


| przesadą formy zewnętrzne, 


powrócił do 


Go 
się Dosie runea “Kotelt i Gerlach, któ- 


owic k demonstrację pod gmachem | 
więz ienia ` przy «l. Mikołowskiei oraz- 


ie. + 
ga (Wandy 37). który będąc w sta- 


Olbrzymia afera oszukańcza R. E. 6.1 


poważne, bo liczące setki tysięcy 
nadużycia na szkodę Skarbu Pań- 
stwa w związku z czem od dwóch 
dni przeprowadzają organa Stra- 
dokładną kontrole 
ksiąg i bilansów  osławionej już 
niem 'eckiej f rmy. 

Z uwagi na toczące się w tej 
chwili dochodzenie zarówno 

wysokość sumy 

na iaką narażony jest Skarb Pań- 
stwa, jakoteż szczegóły afery trzy 
mane sa w tajemnicy: 


1 ç een 
285 
4 3 


Zajście w Małej Dąbrówce 
podczas uroczystości niemieckich socjalistów 


W -godzinach  przedpołudniowych 
Mala Dąbrówka w pew. katowickim 
była terenem gorszącego zajścia. 

W związku z mającem nastąpić pod 
niesieniem wowego sztandaru socjali- 
stów niemieckich, przechodził przez 
ulicę Małej Dąbrówki pochód ze sztan- 
darem, przyczem uczestnicy Śpiewali 
niemieckie pieśni. Dotknięci tem licz- 
ni przechodnie, zmierzający na nabo- 
żeństwo, poczęłi nawoływać do za- 


przestania śpiewów, co miało ten skt 
tek, że kitku z pośród uczestników po- 
chodu rzuciło się na przechodniów. Wi 
bójce, jaka się wywiązała, kilka osób 
poturbowano. 

Na miejscu zjawił się oddział policji, + 
który przywrócił porządek, rozpędza- 
ląc opornych pałkami gumowemi. Z 
pośród posurbowanych cztery osoby. 


' skorzystały z pomocy lekarskiej. 


W związku z tem zajściem zatrzy”. 
mano kilka osób. 


Trybuna Czvyfelników 


Głodny i obdarty -- przestaje być: człowiekiem 


Uwagi. nad Któremi trzeba się zastanowić... 


Dużo się mówi i pisze, często z hit- 
morem, czasem z politowaniem 0 t. zw. 
„błyszczącej nędzy”, 
Btyszcząca nędza — to stare zjawi- 


| sko, jak świat. światem. Zawsze. > 
| ktoś, komu niegdyś bylo dobrze, a 
yciu afery mast przyśpieszyć | 


potem zubożały, zachowywał z e 
formy 
dla oka ludzkiego, całym wysitkiem tt- 
trzytmując pozory -dobrobytu, a w rze 
czywistości, pokumawszy się raz z 
biedą, biedę tę cierpiał stale. 


sarm wi zn m DD © RY DAP aee eea 


-~ Napad bandycki 
Czworo opryszków schwyfano 


policji sutener i złodziej, Karoł Laks- 
tain z Załęża, oraz pozostających z 


"mm w zmowie Pawla Otawę z Kato- 


wię (Pocztowa 12), Gertrude Pazdzio- 


| rową (pl. Miarki 7) i Waltera Jochem. 


czyka (Kordeckiego 3). Przy rewizii 


-wolwer z nabojami i- wytrych, a u 
- Otawy maske płócienną. 


warzystwo” osadzowo w areszcie pe; 
icyinym. 


osobistej znaleziono u Łakstaina re- 


"śmiać się. z tych, co objadają się po 


razić się nie można i jeśli posiadamy- 


; bł SZCZ 
Po ukończeniu dochodzeń całe „to- 48 Jeden Jakis aor orada wei biy e 


Jest to „do pewnego stopnia „boha- 
terstwem* chodzić 


elegancko ubranym i z pustym “totad 
kiem, = 


pięć razy na dzień do syta. 


„Bohaterstwem, tylko- do pewnego 
stopnia, bo czyż nie twierdzili wielcy 


filozefowie, że 
pozwala myśleć i wznosić myśli 
szczyty”. 

Być uzależnionym od własnego Żo- 
łądka, dla niego krzywdzić, oszuki- 


pełny żołądek nie 


wać, okradać, a może i zabijać bliź- 
nich, przez niego zniżać się do roli, 


zwykłego bydlaka, to naprawdę nie 
mające nic współmego z rołą człowie- 
ką stworzonego 


ma obraz i podobieństwo Boże. 


-To dopiero filozofia! 
- Cóż, kiedy mało mamy prawdzi- 


wych filozofów w życiu. Filozofią za 


cej nędzy, godny. naśladowania, to- 
Ri zo naśladować nie chce. 


Koloni ia letnia Rodz ny 'Pol'eyinei Wai. SI. | 


w Jaworzu, mieżscowości klimatycz 
nej na Śląsku cieszyńskim, u stóp Bes 
kidu goszczą liczne kolonje wakacyje, 


wśród których pierwsze miejsce zaj- 


muje kolonia Rodziny - Policyjnej. 
í Patronat nad tą kolonią objęła Ro- 
dzina Policyjna Śląska — koło Biel- 


sko z p. Hegisewa: żoną komisarza 
! policji śl. na czele, j 


życząc dei pomyśliego masa 


Guezdai i wiódźlia kolonię przewo- 
dnicząca Rodziny Policyjnej p. Żółtasz 


kowa w towarzystwie swego męża p. ; 


inspektora Żółtaszka i komendanta 
pow. policji komisarza Włosoka. 

- P. przew. Żółtaszkowa wyraziła peł 
ne uzuanie dla kierownictwa gz 


Heowa pośrodku. Bes aE 


na 


Filozofią pustego żołądka nie napel= 


nisz — słyszy się utarte zdanie u tych Sz 
niby-filozofów, cx nias 
wagi po 100 kig, ADR 


co to z cygarem w ustach obmyślają 
jak oswobodzić ludzkość od jedzenia i 


picia. Tak, mało iest tej Meza Pa 
nędzy l.. 


Ale nędza jest! 
Przypomina ona danteiskie obrazy —' 
albo nawet ie prześciga. Jak nasyco= 
by wąż jadowity nie jest niebezpiecz* 


-ny dla otoczenia, jak lew po schrupa= 


niu jagnięcia, nawet na mysz nie na* 

padnie, tak i 

człowiek jest wtedy- człowiekiem — 
kiedy ma pełny żołądek. 

W przeciwnym razie zatraca człowie 

czeństwo, staje się zwierzęciem, wię= ` 

cej krwiożerczem od dzikich zwierząt. 


O, taki eywiliżówany osobnik, po t= 


traceniu wartości - człowieczych, nie 


tylko jest szkodliwy, ale iest c 
rozsadnikiem zgnilizny moralnej i 
-zbrodni. 


To już w przeciwieństwie. do filozofii 2: 


$ błyszczącej nędzy, iest zaraźliwe. 3 


—— 


człowieczeństwo z nich opadło 


byt 


dzom i spofeczeństwu, 


Wspaniale zdobycze socjalne, osią“ 


gnięte drogą stałej ewolucji, stają. się 
czczą mrzonką, gdy tą samą drogą e- 
wołucji człowiek nie ma najpierw sam 
co jeść, nie ma co dać żonie i dzie- 
ciom, później spada z niego ostatnie 
połatane ubranie i obuwie, a jeszcze 
później 

oblatuje z niego szata człowieczeń* z 

“stwa. ż 


Gdyby choć jeszcze mógł czowiek WEG 
-| krótkim czasie porość włosiem, - 


by 
wrodzony niu wstyd zachować, zamie- ` 


nić się w trawożernego by głód zaspo 


koić — ale natura - i tego poskąpila 
człowiekawi! 


Filozof w takich wypadkach potrafi 


| umrzeć, przeciętny z gatunku człowie 


ka myślącego, będzie zdobywał sobię. 


środkami wszelakiemi 
— bo wszystkie drogi prowadzą do 


Rzymu. >) 

Ileż rodzin inteligencii pracującej W 3a 
Polsce znajduje się w skrainei 
Nie mają iuż co jeść, opada już 
ubranie. Czy można- pozwolić 


Czy nie. należałoby ini. pomóc 
w walce o utratę Człowieczeństwa, 


PL RER moralne siły i choć raz 


a pen napełnić ich żołądki? a 
 pozostawiafi —- wlas 


zę > 


Odpowiedź 


raj 


Trzy lata temu, w lecie 1980 ro- 
ku Islandia obchodziła tysiąclecie 
swojej państwowej organizacji, 
tysiąclecie swego — powiedziny— 
parlamentu. Pokaźny wiek. Na- 

„sze państwo powstało później i to 
ładne kilkadziesiąt lat później... 

Choć pierwsze historyczne wia- 


lo 


nei północy, tuż pod kołem podbie- 
gunowem. położona na Atlantyku, 
a ze wszech stron oblana burzliwe 
mi jego wodami, przez znączną 
część roku pokrytemi 


Kobiety islandzkie zajęte oprawianiem ryb 


domości o Islandii nie sięgają w 
przeszłość głębiej jak po ósmy 
wiek po Chrystusie, jest rzeczą 
prawdopodobna, iż daleki ten ląd 
znany był jeszcze żeglarzom rzym 
skim. albowiem geografowie pań- 
A wa rzymskiego uznawali istnie- 
n e iakiegoś bajecznego zupełnie w 
gruncie rzeagy lądu. położonego 
naidalej na: północ, a zwanego 
przez nich Thule. Mima Thule. 
Najdalsza, ostatnia- Thule 


Koniec świata, OU. 
Istotnie pewne wiadomości z hi- 
storii Islandji sięgają roku 860. kie 

ey to norweskie włóczęgi morskie, 
Nadd-Odd i Gandar syn Swafra za- 
guane burzą z pódróży na wyspy 
Hebrydy rozbiły się ze swemi stat 


kami na wsclodniem wybrzeżu nie- 


znanego im dotąd, o dziwo, lądu, 
mazwanego przez nich „Krajem lo- 
dowym*. Islandia, lIce-land czy 
Eis-land, we wszystkich już ięzy= 
kach znaczy właśnie 


„Kraj lodu“. 


Cóż to za krai właściwie? 
Wyspa. Wielka wvspa na cimur 


Ni 


pływającemi górami lodowemi. 


Najbliższy ląd — to Grenlandja 
(zresztą także wyspa) — 0 360 km. 
oddalona i właśnie przez Islandz- 
kich wikingów, podobnie jak i A- 
meryka — odkryta, na wiele lat 
przed Kolumbem j polskim odkryw 
cą Ameryki Janem z Kolna. 


sKraj lodu“: Nazwa to ze wszech 
miar wielce uzasadniona. Ląd przez 
większą część roku 


lodem jest pokryty. 


lód też przez osiem miesięcy oble 
ga lego wybrzeża potężnemi góra- 
mi i krą. 


Południowe wybczeżd Islandiji, 
poza wąskim pasem- i psami 
'okrywają pola śniegów lodów, 


"spływających z gór, a bokrótych 


zwietrzałemi skałami morenowe- 
mi, Nieliczne osady rybackie tulą- 
ce się przy zatokach głęboko w) 
ląd werżniętych — oto jedyne u- 
rozmaicenie skalistego, Poe? 
krajobrazu, 


Od wschodu — inne widoki. Tu 


ła grenlandzkie. 


lodami. - 


bazaltowe 

tysiącmetrowej wysokości 
urwiska skalne zstępują czarnemi 
ścianami w zielone fale oceanu 
przerżnięte głębokiemi, wąskiemi 
iiordami, gdzie wśród «żałobnej 
czerni skał lśnią zwierciadlane, 
granatowe, zielone lub pawie 


tonie niezgłębionych wód. 


Północ — to mglista kraina po- 
szarpanych wybrzeży, zatok, pół- 
wyspów i przylądków, z których 


Hunafloi dotyka już granicy koła | 


Widoki tu zg0- 
Lód i skały nie- 
widoczne prawie pod wiecznemii 
Wobec ogromu zwałów 
lodowych rzadkie osiedla ludzkie 
wyglądają 


jak zabaweczki dziecinne, 


podbiegunowego. 


- Zachodnie zaś wybrzeża Wyspy, 
ZIE naiwiększa jest ilość wsi i 
miast, i gdzie położona jest stolica 


kraju Reykiavik to ląd diun piasz- 


czystych pokrytych skaąpemi tra- 
wami i mchem, a wyżej, ku pół- 
nocy — 


poszarpane Szczyty gór bazalto- 


wych. 


a 

Im głębiei od wybrzeży, oddzie 
lonych pierścieniem wulkanicznych 
gór od reszty lądu — tem bardziej 
krajobraz. się obniża i wyrównuje, 
tworząc olbrzymią równinę, lekko 
nachylona ku martwej tafli centraj 
mie położonego jeziora Thingvel- 
fir. 


Od prześlicznie położonego por- 


tu — stolicy Reykiavik do tego je- 
ziora droga biegnie zrazu przez 


; pagórkowata okolice 


Szarych piasków, 


by — gdy już błękit morza zczeź- 
mie za wysokiem wybrzeżem — 
wpaść w bezmiar istnei pustyni 
zwietrzałei lawy - wulkanicznej, 
gdzieniegdzie tylko splamionej zie 
lenią nędznej trawy lub czerwie- 


iu i ognia 


isiamdja--wyspa ne 


| 


w 930 roku 


zystość ufundowania nowego: 
ego państwa Islandii, którego 


nią nagiej, jatowej ziemi. 
gdy 


garby i brodawki ków 


zostaną za nami, wkraczamy: po: 
przez dziedzinę olbrzymich odk 
mów bazaltu i martwych, posęl 
mych jeziorek w pustkowia pta: 
wzgórzy, gdzie prócz stad czar 
mych owiec i karłowatych koni 
ków pony nie widać prawie żywe. 
go ducha. Ludzi — na lekarstwos 
Wreszcie, gdy. wask "dr g 
rzy się 


pada 


ak oto pobieżnie przejrzawszy 
| charakter zewnętrzny wyspy, do- 
E ajmy jeszcze. że choć nosi ona 
ZĘ „Kraju lodu“, , równie do- 
w głębokie | wór 
otoczone jak basztami — iglican 
bazaltowych skał, przez most 
rzece Oxar dostaniemy się pona 
dolinę jeziora Thingvellir, z trzeci 
stron otoczoną ponuremi zwa 
mi górskićh pasm i: szczytów. 
Tu właśnie nad tą ai” on 
wodna odbyta się 


_ „Krajem ognia”. 
nieta z. łona lodowa- 
alna 


b yanye jeszcze 


R 


Centrala islandzkieg: hand 
brzeżu. Miejscowość ta jest 
lody i fale wzburzonego 


iglafjord na płn. wy- 
Š ZDM wk przez 
Oce 

'przenoszą się 


ralda R ea WEG 


ninóstwo  geizerów, wyrzucają- 
cych fontanny wrzącego błota i 
źródeł gorących, owianych nawet 
rw zimie kłębami pary nad oparze- 
liskiem błotnem. 


Klimat jest tam surowy, choć 
w lecie zdarzają się dni gorące i 
ciepłe noce, wód obfitość, bo i rzek 
wiele j jeziora liczne (iezioro My 
migdy nie zamarza) — ale w re- 
zultacie roślinność 


prawie nie istnieje 


zmożona potęgą podbiegunowej zi 
my. 


> Mchy, porosty, karłowata sośni- 
na, brzezina i olcha, mało roli u- 
prawnej pod jarzyny i kartofle — 
to wszystko. s 


"Ze zwierzat — - karłowate koni 
dki chude krowy, owce, renifery, 
| thħumy ptactwa wodnego į — 


nieprzeliczona mnogość ryb, 


będąca głównem bogactwem lud- 
ności. 


Ludność w liczbie około 100.000 
głów (przestrzeń wyspy przeszło 
100.000 kim. kw. — 1 człowiek na 

| kim. kw.!), pochodzenia normandz 
kiego, posiada własny, odrębny ję 

| zyk, wyznaje luteranizm. Wyso- 
kiego wzrostu, błondyni, są — jak 
większość narodów skandynaw= 
skich — poważni, uczciwi do prze 
gady, Peya E 


ada PONE znie: a 


Czasu A z pod zwierzchnictwa , 


Norwegii, wraz z tą ostatnią qds-" 
landja dostała się ję F 


pod berio Danii, 


Twarda ręka Duńczyków, nieuro- 
dzaje, głody, straszne wybuchy 
rwullkaniczne pociągające za sobą 
ruinę i śmierć setek mieszkańców 
— na długo osłabiły żywotność 
państwa. 


Od 200 lat jednak datuje się sta- 


bezwzględny i wszecietronay. ; 


; , pokrytej OWES lai 


anie: — oai rzeczki ar 


chmurnej północy 


3 rozwój 

Islandji iako tworu państwowego. 
Dziś jest to kraj wysoce ucy wili- 
zowany i kulturalny. Analfabetów 


brak zupełnie. przy specialnem u- 


| 


maszyn. W- SEO konstytucji 


Islaudji warto podkreślić dwa pun - 


kty: Jeden z r. 1882 — dający KŻ 
bietom 

wolnym I niezamężny 
powyżej lat 25 prawa wyborcze» 
oraz drugi, z r. 1884 — -zobowią- 
zwiący: właści ciela gruntów nieu= 


Prowizotycznie urządzona węd zarnia | ryb w wiosce Akureyrt 
na płn. wyb rzeżu fsiandfi 


wielbieniu jednocześnie dla trady- 
«ii i wspomnień przeszłości. 
tość umysłowa a zarazem prze- 
ciętny. zasób wiedzy Islandczyika— 
bardzo wysokie. Krai, pokryty 
"obecnie siecią niezłych dróg i dos- 
konale w miastach: rozbudowany 
staje się typową 
dziedziną handlowa, i 
bo każdy rybak czy hodowca 0- 
wiec 
nów ma łatwą drogę do przewozu 
"swej zdobyczy ku centrom handlo 
wym, jak np. Reykiavik, połączo-, 
ny z kontynentem nietylko dzie- 
więciu linjami  okrętowemi, ale ie" 


lub zbieracz puchu edredo-- 


War- 


- stałą ‘komunikacia samolotową. g 


Dobrobyt znaczny, w przeciwień | dz s 
co jeszcze jednym jest dooien 


stwie do małych stosunkowo po- 
trzeb materjalnych ludności. Wi- 
doki na przyszłość — iaknajlep- 
sze. Ruch turystyczny — mimo 
wszystko — dotad bardzo słaby. 

Islandia jest obecnie, od niedaw 
na, wolnem państwem, związanem 
z Danią rodzajem 


luźnej względnie uni, 
-a jeśli zależnem to conajwyżej gos 


podarczo, ze względu na dowóz | 
zboża i wyrobów. metalowych czy | 


prawnych do 
wydzierżawiania tei własności, 
Obecna konstytucja jest zupeł- 
nie nowoczesna, spisana w duchu 
wybitnie republikańskim, nie o wie 
le odmienva od Ó w swojem 


` założeniu. Ş 


Rozkwit dzisiejszy Islandii 
“kuje wyspie 
. najlepsze nadzieje 


'na przyszłość, szczególnie. pod 


względem handlowym, a świetnaj 
równowaga budżetowa, przy nas ` 


der obfitych inwestycjach zawsty 
dzić, może wszystkie państwa Eu- 


ropy. Dodać też trzeba. że podat- = 


ki są tam i 
stosunkowo. RE TA 


sprawności gospodarki publicznej. 
Obudzona po wielu wiekach prze 
mocy obcej do. zupełnej wolności, 
"na gruncie: pięknych tradycji prze- 
szłości, Islandja kroczy w rozwo* 
ju wewnętrznym 


„Siedmiomilowemi krokami. = 
Kraj lodu, kraj ognia jest przede- 


aozon — = BRL Czynu i re 


du. SACO, Ay, 


$.D.B. 


"Str. 6 


MA nm 


"z na śledczego Jur wyszedł z Ritą 
pod ręke. Adwokat pożegnał sie z nimi za- 
gaz na ulicy, zadowolony, że mógł swemu 

' przyjacielowi oddać tą przysługę. 

` Gdy podchodzili już do taksówki zauwa- 
żyli wyłaniającą się z poza wegła ulicy 
sylwetkę Mairasza. Chłopiec stał z czapką 
w ręku i wpatrywał sie w twarz Rity, jak 
Ona jednak ledw e 
spojrzała na niego, bojąc sie prawdopodo- 


gdyby z zachwytem. 


bnie nawet choć drobnym objawem serde- 
czności znowu podrażnić Jura. Nie chciała 
przypominać mu chwili, która tak przykro 
zaciążyła na ich życiu. 
wat się serdeczniejszego przyjęcia. 

/ Nie wiedział jak wytłumaczyć sobie ten 
chłód Rity. ale gdy zobaczył Jura. wytłu- 
maczył sob e wszystko. 


iwadził Rite do taksówki. Zastanawiał się 
dokąd jechać. Nie. chciał orzecież wieźć 
Rity do podrzędnego hotelu. w którym 
mieszkał w Warszawie w czasie swego po- 
bytu. Ona jednak zorientowała sie szybko. 
y — Jedźmy do siebie, przecież mamy 
swoje mieszkanie. 


. Wzmianka o mieszkaniu. z którego on 


_ wyszedł kiedyś na tułaczkę znowu przy- 


pomniałą mu cały dramat. Nie miał jednak 
_ innej rady, musiał się zgodzić. 
= ` Nie chciał tylko pytać Rity czv nie za- 
_ Stanje w tem mieszkaniu swero następcy, 
ale sądził, 
| po to, ‘ażeby upokorzyć go na nowo: 
| Gdy, taksówka zatrzymała sie przy uli- 


nicą, Jur witał wzrokiem znajome sobie 
(kąty. Na schodach serce zaczeło bić mu 
 Żywiej, a gdy pokojówka na jego widok 
- ukazała roześmianą z radości twarz. czuł 
"Się znowu isk u siebie w domu, iak gdyby 
„ nie dzielił ich ten straszny okres rozłąki. 


` Wkrótce Jur zagospodarował sie na do- 


=~ bre a nawet kazał sprowadzić swoje wa- 
ZĘ > dizki: 

_ Gdy po kolacii zasiedli oboje w tak do- 
brze znanym mu buduarze. zapadło: mil- 
- czenie, ale jakże wymowne. wreszcie Jur 
| przerwał je mówiac: | 
s" ' — Sądze. Rito. że wszystko wróci do 
_ dawnego stanu, że miłość nasza odżvie i 
że zapomnimy sobie nawzaiem te wszyst- 
kie przykrości jakie wyrządził: śmv sobie 
naprawdę niepotrzebni e 


X Ria zamiast odpowiedzi zarzuciła mu 
ręce na szyję i tak przez długi czas. trwali 


/ namiętnym pocałunki... 


Matrasz spodzie- 


Jur niechętnie 
spojrzał na swego rywala į copredzej wpro. 


nego dziecka. 


przecież nie zapraszałaby go 


BY Mokotowskiej przed znańa mu kam c- 


Poniedziałek. 3 lipca 1933 r. 


Taiemnice toru wyścigowego 


PO NOWE ZYCIE. 


Następnego ranka zdecydowali. iż wy- 
jadą na prowincję, do jednego z uzdrowisk, 
gdzie Jur zapraszany był kilkakrotnie do 
wzięcia udziału w sezonowei imprezie. Do 


„Chińskiego Oka“ nie potrzebował już 
wracać, teatr bowiem całkowicie zban- 


krutował. Właściciel i dvrektor tej re- 


wii p. Tomaszewski po przegraniu w karty) 


wszystkich - koni przegrywał po kolei 
wszystko cokolwiek miał i w rezultacie nie 
miał za co prowadzić teatru a pożyczać 
już mu nikt nie miał odwagi. 

Zanim zdołali wyjść z mieszkania przy- 
szedł raz jeszcze Matrasz. a widząc. Ritę 
przygotowaną już do drogi, zapytał: 


— To gani wyjeżdża i nie zostas'ia żad- 
nej dyspozycji- Przecież zarzad całej staj- 


ni spoczywa na Pani, bo pan Orłowski 
także wyjechal i dotychczas nie daje zna- 


ku życia. Za chwile- ma tu przybyć treners > 
aby uzyskać zgodę na zapisanie koni. do 


biegów. Któż więc wyda mu dyspozycję? 
Zresztą ebiecałą pani pozostać w Warsza- 


` wie do końca sezonu... 


Głos jego brzmiał jak skarga skrzywdzo- 
Ọna jednak nie zwracała 
już na niego uwagi. z 


— Pan Orłowski znowu ża. zarząd 


nad swą stajnią i jeżeli opuści! Warszawę, 
nie zostawiwszy dyspozycji, 
ście go szukać po całei Polsce. Zresztą, 
pieniędzy wam chyba nie. brakuje, a 

jeżeli koni nie zgłosicie dą kilku wyści- 
gów to nic się złego nie stanie. Ja iuż o tej 
stajni nc nie chcę wiedzieć. sam Pan wie, 
że kosztowała mnie. ona zbvt wiele ner- 


"wów. Czy ma Pan do mnie jakieś intere- 
Sy. bo już mi się spieszy i mam jeszcze 


kilka spraw po drodze do załatwien a? 

— Matrasz stał oniemiały. Oschły ton, 
wzrok zimny, jakim go mierzvła. nie wró- 
żył mu nic dobrego. Zawróc'ł wiec na pię- 
cie i wychodzac rzekł: 


— Nie. ja już nie mam do Pani. > 


więcej interesu. 


Wolał wyiść, ażeby nie narazić się na to, 


"że nie poda mu rek. 


Jur był widocznie zadowolony z tak ego 
postawienia sprawy, bowiem zaledwie 
zanaknęły się drzwi zą Matraszem obsypał 
fej rece pocałunkami. Wkrótce siedzeli 
już w samochodz e. Rita jak dawniej ujęła 
kierownicę i pomknęła. -Matrasz który 


stał przed domem. widział iak pomkneło 


auto, w którym tyle razy on. iechał na 


słodkie wvcieczk*. 


Czuł. że tem autem odjechała iego mi- 


_lość. która już nie wróci. 


„Mimo. iż Szosa była niezbyt dobra auto 


mknelo pełnym gazem naprzód. Rita: przy- 


talens do: Jura wpatrywata sie zmrużone- 


to powinni- 


"zmieniło w życiu cyrku. nie przedstaw 


"łość nasza znikła bezpowrotnie. że zmie- 


(zwierząt... 


-z nim nie wiąże, możemy dalei jechać do 


- stepy króla, rewii. warszawskiej: 5 
Jura. 


Nr >" > 


mi oczami w jasną taśme drog: i pędził n - 
coraz to zwiększając szybkość. z 

Mijali miasteczka za m: 'asteczkatmi, nig 
zatrzymując się nigdzie. 

Nagle gdy wpadl na rynek iakiegoś mjas 
sta zabrukowanego kociemi łbami. rzuciły 
się jej w oczy wielkie afisze wedrownego 
cyrku. Na barwnym płakacie woltyżerka 
siedziała na pięknym koniu. obok znów w. 
otoczeniu 6-ki gniadoszy inna kobieta z ba- 
tem w ręku składała zgromadzonej przed 
8 u publiczności głęboki ukłon (ASS 

Rita zahamowała auto w mieiscu i proa = 
sząco zwróc:ła sie do Jura: R 

— Najdroższy, widzisz. cvrk. edo 
wuy cyrk. Tak, jak ongiś. w którym po- 
znaliśmy się. Teraz u progu naszego mo- 
wego życia niech odówieżą sie dawne 
wspomnienia. Chodź, wejdziemy na przed- 
stawienie. 

Poprzez podartą, brudna. pluszow <a 
tarę weszli do Środka i usiedli w zaimpro- 
wizowanej loży na składanych polowych 
krzesełkach. a 

Banda klownów wyczyniała właśnie na 
żółtym piasku areny niesamowite łamań- 
ce. W chwilę później zapłoneły światła E 
woltyżerka na zbiedzonvm ‘konu zaczęła 
popisywać się swemi sztukami. Rita po- 
czątkowo obserwowała ią z zainteresowa 
niem, później zaś, jak gdvbv znudzona, 
zwróciła się w strone Jura: 
sA jednak, najdroższy  meżt 


już ono takiego uroku. jak ongiś. 
Jur nie patrząc na nią- odpowiedzia SĘ 
— A może to my zmieniliśmy się. Da- 
wniej taki cyrk wydawał nam sie obojgu 
kolebką naszej miłości. dziś nudzimy - się. 
Czy nie oznacza to- przypadkiem. że mi- 


niły się nasze upodobania. Tv wprawdzie 
dalej zajmujesz sie końmi. ale iakoś ina- 
czej, nie kochasz już tych poczciwych 


— Wymówki? Już robisz Somida A 
przecież postanowiliśmy nie dotvkać na- 
wzajem tych przykrych rzeczy, jakie WY 
darzyły się w okresie naszej rozłaj 

— To ten cyrk tak mnie nastr 

— Wstąpiliśmy tu przypadkowo. Ę 


innego, lepszego celu. 
Po chwili auto znowu pedziło nan ód: 


Następnego ranka w modnem uzdro 


sku na murach i parkanach ukazały sii 
wielk e afisze, zapowiadające gościnne ` AU 


(Dalszy clag jutro). 


NOWY CZAS Poniedzialek, 3 jaaa 1933 r. 


a rolników I grodnikój l 


ŚR r. 180 


p 


Wskazania ma lipiec 


Dział rolmiczy 


Drugie okopanię. ziemniaków. O ile 
ziemniaki były sadzone w kwadrat, to 
okopanie winno być wykonane tak sa- 
mo w kwadrat; wpływa to bardzo ko- 
rzystnie na urodzaj, gdyż ziemia pulch- 


żyta (również i pszenicy) zaczynać 
wtedy, gdy ziarno osiągnie dojrzałość 
żółtą. Żyto zżete w okresie suszy, 
należy zaraz wiązać w snopy; przy 
wielu chwastach lub podsiewach ko- 
niczynnych, należy żyto zostawić na 
garściach, aby przeschło a chwasty 


ży procent. Przy niepogodzie wało- 
wać nie należy,- dopiero przy suszy, 
sprężynować perz na „krzyż, zgrabić i 
wywieźć z pola. 

Rolnikowi nie wolno pozatem zapo- 
minać o rzeczy bardzo ważnej. Na-_ 
leży przygotować wszystko do zbliża 


z kątów liści na pozostawionych pęs 
dach, oraz przywiazywać do palikówa 
Powtórzyć siew fasoli na zieloną. 

Rozpocząć zbiór pomidorów, ogóra 
ków, cebuli na dymkę, którą należy, 
doskonale wysuszyć. 
nych zagonach siać poplony, np. faso4 


-pa nie stanowi przeszkody do rozwija- | Wzglednie podsiewy uschły. jących się żniw, a wiec wozy, drabi- | lę, groszek, sałatę: miejsca próżne 
hia:sia bul a powietrze latwo: docho- Owies po doirzeniu łatwo się obsy- | ny, uprzęże; wynorządzić spichrz i | sprężynować lub przekopać, aby tępić 
dzi do korzeni, W lata wilgotne (iak o- | puje z wiechy. nie trzeba więc ocią- | sąsieki w stodole z resztek słomy, | zielsko. Tepić na kapuście liszki bie< 


_ becnie) obsypywanie daje dużo korzy- 


rzepaku rozpoczynać wtedy, gdy strąki | przyjemna woń. jakiś czas przeglądać, ewent. palić. <ŁOŃCE 
zżółkna, a ziarnka zbrunatnieią. Żnie Zrosłe ziarno nie daie dobrej mąki, | Zbiór porzeczek, agrestu, malin, pier- Wsch. st. 3.20 
się rzepak sierpem,  mozostawiaiąc | a chleb jest zakalcowaty i niezdrowy. | wszych jabłek, moreli. brzoskwiń, wiś =: 1N 7.50. 

= ścierń wysoką. Żąć tylko podczas ro- | Ziarno takie trzeba przed zmieleniem | ni. Nie należy zbierać owoców _ na- X ZA 
sy, rankiem lub wieczorem, gdyż wte- | dobrze przesuszyć na słońcu, albo w | tychmiast no deszczu. Po zbiorze tru tpec 1933 Wsch. ks. 3.45. 
dy mniej rzepaku wytryska, niż pod- $ suszarni lub w piecu po chlebie. Mąka $ skawek oczyszczamy ie, zasilamy na- Zach ks. 11:48. 
czas upału w południe. Zżęty rzepak | ze zrosłego ziarna źle- sie trzyma, | wozami naturałnemi lub  sztucznejmni, 
wiąże sie odrazu w małe snopki, aby w | szybko wilgotnieie i technie, należy | stale usuwamy wąsy, pozostawiając Hi z usienńar>> za 
ede dobrze mong Paca więc ją po wyiściu z młyna . dobrze ie tylko wtedy, jeśli będą. p AAAA UL 3 

ż układa się je na wysokiej ścierni W | przesuszyć, wymieszać z dobrą mąką, o założenia nowej - plantacii are 

; dwa szeregi, nachylone ku sobie strąka | a po zaczynieniu dodawać mniej wo- | trzyletnie plantacie zaoruiemy, nie „Małpy i udzie 


=mi: 
dniach można zwozić. 


gać się ze zbiorem. "Owies wiąże się 


śmieci i starego ziarna: wozy podkuć. 


linka kapustnika i mszyce. Na różach 


sci, gdyż woda spływa brózdami. Przy | Podobnie jak jęczmień po dobrem Nawóz silnie polewać gnojówką, u- | kalafiorów, aby nie żółkły, załamy» 

- drugiem obsypywaniu dobrze jest po- | Przeschnieciu na pokosach. deptywać i przysypać toriem, ziemią | wać liście. 7 ; 

wtórzyć skropienie siarczanem miedzi Jęczmień musi być dobrze dosuszo | jub marglem. W ogrodzie ozdobnym. Pleć rabaa 

w celu zabezpieczenia od gnicia. ny, zwłaszcza browarny. Niewysuszo Drób wygnać na Ścierniska. ty, kwietniki. trawniki. kosić trawę; 
A mam na słonia ięczmienia bardzo łatwo za- F 


" Obrywanie kwiatu na ziemniakach 


jest czynnością pożyteczną, szczególnie 


kwiat, a potem na owoc. Po oberwa- 


zrzewa się i pleŚnieje. 


sób ten chroni zbiory od myszy, któ- 


Koniom nie dawać świeżego owsa. 


krzewami owocowemi nic nie upra- 


obcinać kanty trawników. gracować i 
grabić Ścieżki.  Wzruszać zaskorupio: 


j W stodotach należy układać zboże | E : SESA 5 S : 
w tych odmianach. które bardzo boga- A f A PE, | z na ziemie, zasilać róże i byliny nawos 
Paa A : ; : w ten , ab) s Ż é : 
to kwitną i owôcuia, soki bowiem ro- EE z RUA RE aż ri Dział egrodmiczy zami sztucznemi i płynnemi, kwiaty, 
ślinne niepotrzebnie zużywają się na SR DIY ZE RACE W sadzi Jeśli miedzy d Ra okwitniete usuwać, aby roślina dawas 
> winny dotykać same odziomki. Spo- sadzie, Jesu między drzewami 1 lą więcej nowych. Oczkować dziczki 
i 


niu pączków i kwiatów więcej soków 


zostaje na wykształcenie dorodnych 


ziemniaków. 


Zbiór rzepaku. Rzepak jest bardzo 
brą i rentowna rośliną, gdyż daje 
1ożność uzyskania gotówki przed żni- 


— wami zbóż, przytem rzepak stanowi do 


skonały przedplonń dła pszenicy. Zbiór 


O ile pogoda ładna, to po dwóch 
Rzepak _naile- 
piei zwozić po rosie. rano lub nad wie 
czorem. OQmłócony rzepak trzeba fo- 
-zesłać w miejscu suchem i szuflować 
często, aby doszedł, bo inaczej spłeśnie 
epak- zimy doirzewa o tydzień 
iei, niż rzepak jary. Rzepak ia- 


Zbiór zbóż. Naiwcześniei dojrzewa 
jęczmień ozimy, potem żyto. pszenica, 
jęczmiona iare i owsy. Najekonomicz- 
niejszy sprzęt w gospodarstwach drob- 


Ę nych osiąga sie przy użyciu kosy. Zbiór 


ry ma ziarno drobniejsze: i plon znącz=- 
Z = ie na gor- 

ch a Rzepaczysko zaraz pod 
orać. 


a O OO OOOO YO ED WE w Z 


i struktura: 


re najwięcei niszczą zboża na podło- 
dze i przy ścianach. 

O ile ziarno, mimo  przewietrzenia, 
wydaje stęchły zapach. należy zmie- 
szać je z miałko utłuczonym węglem 
drzewnym. Po dwóch - 
przemłynkowiiie sie raz jeszcze, aby 


węgiel odwiać i wtedy ziarno traci nie 


dy, niż zwyklę, a za to wiecej 
kwasu lub drożdży, 

Niszczenie perzu. Niezwłocznie po 
zbiorze zboża należy- dokonać pod- 
Oorywki ścierniska. Stygi ustawić w 
rzędy równoległe, a między niemi Wi- 
nien pracować pług (najlepszy dwuski 
bowiec). Ani iednego dnia nie powin 
no ściernisko leżeć, gdyż cała dobra 
gleby, - wypracowywana 
przez 10—11 miesiecy, marnuje się. 
O ile na roli znaiduje się perz, nalezy- 
po podoraniu ścierhisko zwałować, 


aby chwasty prędko wzeszłv i wtedy » 
broną je wywłec. Perz wvrzucony na: 


kompost ginie, fermentuie i zasila 


kompost azotem, którego posiada du- 


tygodniach 


soli, 


| 


wiamy, to należy ziemie sprężynować, 
wzrusząiąc w ten sposób zasklepioną 
jej powierzchnie i tępiąc zielsko, wo- 
kół pni, dopełniać wzruszenia ręcznie. 
"Na pniach drzew zakładać opaski 
“chwytane (ze słomy. mchu), w które 
wyłapujemy gromadzące się tam 
szkodniki, a wiec opaski te należy co 


sadząc nowych na tem samen miej- 
scu. W szkółce rozpoczynamy oczko 
wanie dziczek. 

W ogrodzie warzywnym. Nie do- 
puszczać do rozrośniecia się zielską, 
a planetem recznym ` (lub konnym), 
zaopatrzonym W nożyki lub pazurki, 
niszczyć młode zielsko i wzruszać zie 
mie: Kończyć zbiór szparagów, a zie. 
imię przed rozrzuceniem kopców po- 
kryć nawozemi; nie niszczyć pędów do 
następnego plonu. 
wszych zbiorach można zasilić. 


Chcąc racionalnie prowadzić pomi- | 


dory, należy co 2 3 tygodnie przeglą - 
dać ie, usuwając nadmierna ilość pę-- 
dów: i wszystkie młode, wychodzące 


Rabarbar po pier- 


róż na martwe oczko. 

W pasiece. 
stawki, plastry zaszyte 
miodarkę. Zapobiegać ROA ró 
kom. 


Dziś: Anatola. 
| Jutro: Józefa, 


Poniedzi tek 


- Łencetem przez chirurga 
| Dotkliwie pocięta, ` 

` Dla celów odmłodzenia 

Jego pacjenta, 

Tak się malpa skarżyła: 
= Nieludzki doktorżel 
Czyżeś się zastanowił, 
Biorąc mnie pod noże, 

" Że, choć niszczysz ród malpi 
-= Przez to odmiadzanie, $ 
© Bardziej zmałpić malp tudzkich . 

a Już nie lestes y w słanfeł 5230 

Ś ; 2  Pudtowski, - 365 


Na opróżnioś ` 


Przegladać ramki i nad ż > 
zabierać na 


W. Femandez Fiotes 


mr o e ) 
Dlaczego mai cig zdradza 
zepraszam, jeżeli mówimv o pod- 
rójnej 1 noralności, to pamiętaimv o prawie 
natury. Pomijając kilka poszczególnych 
wypadków, można twierdzić stanowczo, 
że kobieta, zmieniająca czesto _ objekt 
$ swych uczuć, jest typem nienormalnym i 
- zjawisko to zaliczamy do dziedziny pato- 
_ logii, Zupełnie inaczei ma sie sprawa Z 
" mężczyzną. Jeżeli mi pani pozwoli, po- 
staram się to obiaśnić. Jednomestwo ko- 
biet uwarunkowane jest przez sam. fakt 
ipłodnienia. ale n'e poprzestane na tym 
dowodzie, możemy na sprawę spojrzeć z 
innego pumktu widzenia. 
. fość?. 


- Dwa serca — rózpoczał pan Hen- 
juez — dwa Serca... 


= nie — zaprotestował pan Pon- 


RUE Się. 


Czem jest mi- 


Przyroda ER jst 


"na wszystko inne i jeżeli nie sprzeciwia się 


istnieniu poezji lirycznej, to dlatego, iż wie, 
że poezja liryczna mniei lub bardziej świa- 
domie służy temu samemu celowi. Przy- 
roda dbając w związku z miłościa tylko o 
Sprawę rozmnażania, uczynła z mężczy- 
zny siewcę, a z kobiety glebe. która przyi- 
muje posiew i pomaga rozwojowi nasienia. 


Już to samo porównanie powinno wystar- 


czająco potwierdzić moją teorię, ale, chcąc 
dokładnie wyświetlić sprawę. powiem 
więcej: ile dzieci może mieć kobieta? Nor- 
malnie jedno dziecko w przeciągu dwóch 
lat, wliczając w to okres karmienia. A męż- 
czyzna? Proszę. n'ech każdy sam to So- 
bie obliczy. Ściśle przestrzezana higiena 
nie pozwala mężczyźnie na żaden kontakt 
z kobietą w ciągu trwania tego okresu; 
ściśle przestrzegana moralność. również. 
Ale czy normy te nie zawieraja iednocześ- 
ne pozwolenia, ba, nakazu polizamii dla 


- mężczyzny? 804 
EES Dla natur egoistyeznych. takich, RE 


nam pan opisał, oczywiście, ale dla ludzi 


S) uczuciach delikatnych.. SSENWĘ 
b — Ach, nie DEE delikatności RE 


„EO a 


-podobały mi się wszystkie prawie bez wya 


; usposobieniu. i 


bardzo ja kochałem. 


— Może nam pan powie wreszcie — 
przerwał wątły pan Guzman — iaki byf 
ostatni akt pańskiego dramatu?  # 

— Do licha, zapewniam naństwa. że da 
pierałem się jak długo mogłem. Żona moa 
ja była brunetką i w dwa lata po ślubies 


jątku blondynki. Postanow'łem iednak boa 


-hatersko dotrzymać jei wierności i wpa4 


dłeni na pomysł kupienia doskonałej farby] RA 
do włosów. d 23 
— Czemu nie mialabyś rozjaśnić wio ; 
sów na blond — powiedziałem do żony REŻ 
to takie modne. I żona zmien la kolor włos 
sów. ! A 
— Wobec czego pan opar} sie pokusieł 
— zapytała inkwizytorskim tonem pani da - 
Aguirre. 5 ROZ | 
— Tak, blondynki przestałv mnie í 
resować na dłuższy czas. Ale żona „moja 
była drobna, delikatna i poważna. nie 
się więc uniknąć, abym nie. zdradzał jej 4 
kobietami wysokiemi, tegiemi o wesołemi 
To właśne. drodzy< pafa 
stwo, mam sobie do | dp a A > R 


(Dalszy ciąg lutro). 


k: 


` Niedzielskiego. 


a rutynowany 


misa (transmisja z Warszawy). 


"FIWiadomości 


A 2 


kalendarzyk myśliwski 
ma lipiec 


W. lipcu wolno polować: przez ca- 
"ły miesiąc na saruy — kozły; od p0- 


- łowy miesiąca na dzikie kaczory, dzi- 


kie kaczki i młode. 

Pozatem przez cały rok wolno po- 
łować na drapieżce i szkodniki. 

Inna zwierzyna podlega przepisom. 
o ochronie przyrody. 


aE ANAE ES AEE ASO EEE eo 
Podatki i buchalteria 

-Wszelkich Tad w sprawach po- 

datkowych 1 buchalteryjnych udziela 


fachowiec. b naczelnik 
urzedu skarbowego 


JAN SIMINIAK 


Katowice, pl. Wolności 9 Ill p. tel. 25-77 
UWAGA! Abonentom „Nowego Cza- 


su“ za okazaniem ważnego kwitu abo- : 


namentowego porady bezinteresownie. 

Zamiejscowym listownie za nadesla- 

niem opisu sprawy i znaczka poczto= 
wego na odpowiedź. 


RADJO 


PSE Pome titik 3 lipca 
"1938 ź 


4100: 'Sygnal czasu i y pieśń „Kiedy. 
ranne wstają zorze”. 7.05: Gimnasty- 
ka. 7.20: Muzyka z płyt gramof. 7.52: 
Chnwilka — gospodarstwa domowego. 
455: Przerwa. 11.57: Sygnał. czasu i 
hejnał z Krakowa. 
ty). 12.33: Komunikat meteorolog. 
12.35: Muzyka (płyty). 13.00: Przer- 
wa. 1455: Muzyka (płyty). 15.05: Ko- 
munikat gospodarczy i giełdowy ka- 
towicki. 15.15: Muzyka (płyty). 
Komunikat gospodarczy z Warszawy. 
15.35: Muzyka (płyty). 15.55: Komu- 
mikaty strzeleckie. 16.00: Transmisja 
koncertu popularnego z Ciechocinka. 
17.00: Pogadanka w ięzyku franci- 
skim. 17.15: Muzyka lekka (płyty). 
17.30: Recital tortepianowy Stanisława 
18.15: 
siły naszych rzek” 
Polska”. 1855: Audycja żołniersko= 
Strzelecka. 19.00: Rozmaitości. 19.40: 
Feljeton literacki p t.„W pięćdziesię- 
ciolecie „Ogniem i Mieczem*%.- 20.00: 
Operetka „Czarna Marzanna” J. Straus 
22.00: 
Muzyka lekka i taneczną z Ciechocin- 
ka. 22.25: Wiadomości sportowe. 22.35: 


18.35: „Gdańsk a 


Muzyka lekka i taneczna z Ciechocin- 


Sterozakonny przemvinik 


_Doszedłszy do przekonania, że 


zawód kamasznika niewielkie przy 


'. mosi dochody, obywatel Sosnowca 


< niczych. 


- Abraham Kuczyński (Stara 4), z 
zapałem godnym lepszei sprawy. 


zabrał się do tranzakcii przemyt- 
Jak to się stało — nie- 
“wiadomo, dość. że pana Abraha- 
ma zatrzymali wyw ądowcy stra- 
"ży gran'cznei na dworcu katowic- 


kim w chwil; gdy z paczką za- 


* władze skarbowe. 


AEA 


-wieraiacą 3 kę. kamieni do zapal- 
mnczek pakował sę siłą do prze-. 
działu, by cenny. przemyt uwi jeść 
"do Sosnowca. 


W zamiarze tym orte ZENIAN 


s 


| mu „cywilni zielonkowie którzy 
kamenie zaieli spisując protokół ` 
"karny. -: ARENS 
© Czysty zysk: Kom'enie: 160 zt 
„plus doraźna kara 45 zf. pus kara 
-'monopolo'va jaka mu w”"aczą 


—>L——>>LLLLL 


necie, A) 


12.05: Muzyka (pły. 


15.25: : 


„Korzystamy z. 


meteorolog, -22.40—23.00: 


PREY BW 
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"Nowy Czas 


. Poniedziałek, 3 lipca 1933 r. 


-Melina przemytnicza „nakryta“ w Katowicach 
Dobry wech zaprowadził 


Śląska Straż Gran'czna posiada- 
a 'nformację, iż na terenie Kato- 
wic znajduje się melina przemyt- 
mweza bogato zaopatrzona w arty- 
kuły różnego rodzaiu, przyczem 
rzeczą niezwykle trudną było zde- 
konsp: rowan e zarówno szajki iak 
i m'eisca w którem me'inę tą urzą- 
dzono. + 
Od czegóż  iednak 
spryt zielonków? 
Węsząc trop zauważyli wywia- 
dowcy strąży gran. na dworcu w 
Katowicach pewną podejrzaną par 
| ke za którą też podążyli, 
| K'edy obserwowana parka zna- 
lezła się przed domem przy ul. 
"Sienkiewicza 2 w Katowicach. 
przystąpiono do działania. 
Z okna jednego z mieszkań u- 
padł z brzękiem klucz, którym -o- 
wa parka dostała się do wnętrza 


| ma miejsce 
| 
| 
| 
li 


zawodowy 


zielonków 


'ty Rygulowej, handlarki targowej. 


Zrewidowano dokładnie ową po 
dejrzaną kobietę, którą okazała 
sę Paulina Kołodziejówna, rów- 


nież handlarka targowa z Racibo-- 


rza (Obergestr. 35). Na ciele pod 
ubraniem Kołodizejowei  zna!ezio- 
no 234 m. iedwabnej tkanny na 
parasole, szaliki jedwabne, okry- 
cia na poduszki, materie na: kra- 
waty pochodzenia n'emieckiego, 
przedstawiające wartość 2.514 zł. 

Rygolową i Kołodziejównę za- 
trzymano. natomiast mężczyznę, 
którym okazał się nie mający nic 
wspólnego z przemytem Adolf Go 
dula zwolniono. 

Dzięki wyjątkowemu ae i 
węchowi zawodowemu nakryli 
strażnicy gran. melinę przyprawia 
iąc przemytn'czki o poważną stra 
tę. Ponadto będą one musiały za- 


domu. W Slad za podejrzanymi | płacć 5-krotną wysokość ukróco- 
weszli wyw'adowcy, a posiadaiąc ; nej należności cenej w kwocie 
pewne dane przystąpili do szcze- | 12.570 zł. 
gółoweji rewizji mieszkana Mar- 7 > 

——— -i HAK 


«dzie jest rewo wer pana majora? 


"W ub. sobotę została popełniona w 
niezwykle zagadkowych okoliczno- 
Ściach kradzież rewolweru (nieznanei 
marki i kalibru) w restauracii Kacz- 
marskiego w Lipinach, gdzie od kilku 
dni urzęduie komisia poborowa.- 

Po ukończeniu przeglądu poboro- 
wych, kiedy kilku robotników uprzą- 
tało skrzynie z aktami. usiadł na wa- 
gę osobowa p. maior. Edward Magiera, 
celem zważenia sie. Abv waga ciała 
była dokładna, wyiáł p. maior rewol- 
wer, kładac tenże na stół. 

PORE ten” Z: bez śladu. 


R; aż 


Zawiadomiona o zagadkowej kradzie 


ży policia przeprowadziła rewizię, o- 
sobistą obecnych na sali urzędników 
rewizja ta iednak dała wynik negatyw 
ny. 

O kradzież tą posąadza poszkodowa- 
ny zajętych uprzątaniem -sali  bezro- 
botnych, których również zrewidowa- 
no z skutkiem ujemnym.. 

Naiciekawsze w tem wszystkiem, że 
p. Maior nie zna numeru ani systemu 
zaginionego niczem kamfora rewolwe- 


EE E TA 


Lipiec w przysłowiach 


Do Rój pory roku przywiązanych 
jest wiele trafnych nieraz przystów i 
powiedzeń, . 

W roku przyniosła nam 
aura takie niespodzianki, że cytując po- 
niżej popularne przysłowia — przypo- 
wiednie musimy się WAĆ oj ja- 
kichkolwiek uwag. LAE 


bieżącym 


słonku zboża prz zypiec”, (Qi, to slon- 
ko, słonko!) 

„W lipcu kłos się mnoży, przynosi 
dar Boży. prościutko ci stoi i sierpa 
się boi“. 

„Na dzień świętej Anny, Matki Marji 
Panny, upadają | klosy pod ostrzami 
„kosy” (ale nie tego roku — kiedy prze 
powiadają jaż obecnie spóźnione o trzy 
tygodnie żniwa), s 

„„Nawiedzenie Matki "Boskiej, 
chylą się przed nią kloski“. 

„Deszcz na Nawiedzenie Panny po- 
trwa pewno do Zuzanny“. (Niedość 
więc, że nie mieliśmy jeszeze wlaści- 
wego lata, a przepowiednia kalenda- 
rzowa wróży nam miast pogody jesz- 
cze więcej opadów), 

„Wraz ze Szkaplerzną Matką idź na 
zagon z czeladką”. 
Jakób 


więc 


„Na święty chmury, będą 


śniegu fury“: 

„Od świętej Hankı 
wieczory i ranki". 

Nie mieliśmy cieplych ranków ni ta- 
kichże wieczorów. a tu jakby na zlość 
nie chce być cieplej” Zdaje się że 
przepowiednie sprawdzaja się, ale wy- 
lacznie do deszczu-i niepogody, “Na 
„nies, lipiec niestety niezbyt põe. iesza- 
'jäce horoskopy 4 


(Anny) zimne 


BO gr 
Redak'or: 


reklamy 


Józet Kszaże* A 


i 
Zaczynamy: i 5 3: | 
„Od lip ciągnie Bonn lipiec, nie daj | 
| 


_zamiejscnw v zt 250 


„Gdy się grzmot w lipcu od południa 4 
poda, drzewom się znaczy mocna nie- 
uroda“, 

Owoce zagraniczne dóstępne tylko 
dla zamożnych, szmuglowane tylko dla 
„zielonków*, którzy je nabywają z li- 
cyłacyi, legalnie wwieżione gniją w 
składach kupców i hurtowników — bo 
sa za drogie, co lepsze nasze owoce 
wędrują gdzieś masami za grosze, a 
tu na dobitek zlega- jeszcze wróżba 
nieurodzaju na owoce. 


Wyszło ziół 
z worka 
Z końcem lipca r. ub. znalazła 


pol'cia w Król. Hucie nedaleko te 
renu ćwiczeń 75 p. p. różne przed- 


mioty niewątpliwie — porzucone 
przez złodzieja. R 
Znaleziono m. `n. rolkę tapet, 


teczkę: skórzaną. 3 obrusy. pink, 
imadło i in. które zdeponowano w 
kom'sariacie pol'ci w Król. Hucie. 


Śledząc za złodziejem pólicia u- 
Staliła że był nim strzelec Grze- 
gorz Koc. 


Rzeczy te znaiduia sę w Reio- 
nowym Sądz e Woiskowym przy 
ul. Francuskiej 45 w Katowicach. 
dokad poszkodow ani zechcą sę 
zołosć celem poznana swej sa 
sności. ZE M2 


» į 


x 


zagranica zl 550 2. 
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CENY OGLOSZEN. Cała strona w tekście zł 50. pół strony zł. 275. tmm wers? liamowv o0:sowe zł. 2.50" 
drohne 15 graszw za wyraz W niedz'ele I dn! €wateczne 25 proc drożej 


LL ML 


¿go kaucię 3 do 5 tys. zł, potrzebną do 


l 
i 


sz 
"=y Nro18% E- 


mA 


Hd GRE 


Repertuar sę) 
Teatru Polskiego 


PRZEDSTAWIENIE KORPUSU 
KADETÓW Nr. 1 SZ 


MARSZAŁKA J. PIŁSUDSKIEGO 

Dziś, w poniedziałek, dnia 3 b. m., 
o godz. 20-ei w Teatrze Polskim w Ka 
towicach odbędzie się wieczór scenicz- — 
ny, urządzony staraniem Korpusu Ka- 
detów Nr. 1 Marszałka J. Pitsudskie- tw 
go, celem zacieśnienia więzów ideo- 
wych, łączących Korpus ze społeczeń- 
stwem Śląskiem. " 

Na program złożą się: 1) Pieśń żoł- - 
nierza polskiego, obraz sceniczny w 1 
akcie na sola, chóry i orkiestrę, w o0- 
prącowaniu prof. M. Krzyńskiego. 2). 
Przemówienie profi. Korpusu Kadetów 
dr. W. Kwiatkowskiego 3)  „Zmar- 
twychwstanie Polski“ obraz scenicz= 
ny w wyjątkach z -„Weseła*, „Wyzwoóo ` 
lenia“ i „Akropolis* St. Wyspiańskie= i 
go, w układzie prof. dr W. Kwiatkow- - 
skiego. Ceny miejsc po t zł. 50 gr. i 
25 gr. Bilety do nabycia w kasie tea- 
tru. Tel. 24-48. : 


faoszena DROBN È | 


URZĘDNIK, lat 25, kawaler, inteli- - 
geutny i kulturalny katolik, c. błondyn, 
mówią że przystojny, Gżeni się na- 
tychmiast z panilji, która złoży za nie- 


objęcia stałej i dobrze płatnej dy 
wzgl. postara się odpowiednie Stano- 
wisko. Łask. zgłoszenia na adres: 
„Posada H.“ R I, poste ` x $ 
stante. sze 


PRAGNIESZ nabyć lub sprzedać. p0- 
szukujesz mieszkania. pożyczki. posa- 
dy lub pracy. zgubiłeś dokumenty lub © 
cenne przedmioty, chcesz się ożenić | 
lub wyiść zamaż — daj ogłoszenie w - 
„Nowym Czasie”. Dzięki pośrednictwu: 
ogłoszeniowemu w „Nowym Czasie“ 
wiele już osób uzyskało to. czego prag 
więło. Mały wydatek na drobne ogło- 
szenie opłaca się sowicie. Słowo 15 

. dla poszukujących pracy 5 gi 


ŻEGIESTÓW NAD POER ADEM 


“poleca pokoje er i 
utrzymaniem (4 posiłki) a 
wiec po Zł. 4.50 dziennie od osoby. 
Piękne położenie. — Dużo słońca. 
Własna plaża popradowa — ogród 
sad. Idealny wypoczynek | 
kói — nailepsze towarzystw 
formacji udziela | zgłoszenia pr: 
muje „Nowy  Czas*  Katow 
Mielęckiego 8. telefon 8 -48 


ŻEGIESTÓW - ZDRÓJ KOMFORTO z 
WY PENSJONT „ŻORLINA*. Pauliny 

Bieleckiei poleca piękne, słoneczne po- 
koje w dwu cudownie na stoku gór- 
skim położonych  willach. Pierwszo- 
rzędna kuchnia (4 posiłki ' dziennie), 
własny basen kapielowy z bież. „wodą, 


kolice i Wysokie Tatry. 
ny znacznie zaniżone. y 
zgłoszenia: Katowice. telefon 21-06. 


DOM DWUMIESZKANIWY w Kło 
nicy (2 pokoje i dwie kuchnie) zaraz 
do sprzedania w cenie 5 tys. zł. przy. 
wpłacie 4 tys. zł. (hipoteka 1.500 zł). 
RAE w Kłodnicy, ul. Kochi; ie 
a o 


POGOTOWIE PRACY Ka ani 
zacji Kobiet / Pracuiących w atowi= 
cach, ul. Liginia 36 m. 8 dostarcza wy- 
kwalifikowane pracowiice wszelkich 
zawodów. ż $ 

KOBIETY wszystkich zawodów. praz 
cujace jak i poszukujące pracy. niech 
we własnym interesie zełaszałą się d 
Katolickiej Organizacji Konici PR 
iacvch w Katowicach: il; ję 
m. Bu i 


Druk, „Prasa Polska PACH 


